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Sprawa uniwersytetu.
(Telefonem.)

dzisiaj do godziny pół do 4 po południu ̂ z po­
wodu, że będące w toku narady frakcyi kon­
serwatywnej nie zostały ukończone.

ę. 19 stycznia,
tu™* i uniwersytetu ruskiego była wczoraj
I nn]a\rin Z1̂  prze^m5oteni roztrząsań wKo- 
. .X m’ Wśród konserwatystów zaznacza

która nfl8 a ze  s t r o n y p o  d o l s k i e j ,
. . samego początku czyni poważne trnd- 
ci przeciw odbyciu posiedzenia Koła polskie- 

iego, na któremby zapadła decydująca uchwa- 
w westyi uniwersyteckiej. — Postępowanie 

onserwatyetów podolskich sprawia wr a ż e *  
Ri e  o b s t r u k c y i ,  która przez rozbicie oneg- 

ajszego przedpołudniowego posiedzenia komi-
«nwPar a/mentaroei &°*a polskiego spowodowała 

e °p źuienie uchwały tej komisyi. Wskutek
w°d- “ uaiała.kon% a  wczoraj przed południem 
j j . a szycs ci3gu obiadować nad tekstenp pro* 

a ^ k ry p tu  cesarskiego w sprawie uniwer* 
sy eckiej, a gdy nareszcie zalyraczyła swoje ob- 
rady, konserwatyści oświadczyli, źe nie są je­
szcze gotowi ze swojemi naradami i na ich żąda­
ni© zwołane na wczoraj po południu na godzi­
nę 3 posiedzenie Koła zostało przełożone na 
dzisiaj.

Ze strony konserwatystów oświadczają, że 
zwłoka wywołana została tym naturalnym bie­
giem rzeczy, że na onegdajsze posiedzenie ich 
grupy przybyło tylko 9 członków. Gdy wczoraj 
rano przybyła reszta członków grupy, konser­
watyści oświadczyli, że nie byli należycie po­
informowani o treści projektu reskryptu cesar­
skiego. Wczoraj o godz. 5 wieczorem konser­
watyści zażądali od prezesa dra Lea, aby po­
siedzenie Koła polskiego, zwołane na godz. 3 
po południa, zostało odłożone na dzisiaj.

godz. a  wieczorem konserwatyści zebrali 
się ponownie na naradę. Przybył namiestnik 
B o b r z y  ó s k i .  Spodziewać sio można, że jego 
interwencji uda dokonać tego, iż obrady 
konserwatystów doprowadzą wreszcie do po- 
myśinego wynika i zastanowienia a k c y i  f ron­
d y  p o d o l s k i e j ,  s k i e r o w a n e j  p r z e c i w
s a m e m u  n a m i e s t n i k o w i  i p r z e c i w  po-

7  ^ ,  ^ s p r a w i e  u n i w e r  s y t  e- 
t t k i s j  i w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .

Komisya parlamentarna przeprowadziła liczne 
bądź stylistyczne, bądź merytoryczne zmiany w 
projekcie reskryptu cesarskiego w kwestyi u- 
niwersyteekiej. Zauważyć należy, że postano­
wiono, iż pi8rao cesarska w sprawie nniwersy- 
eckiej n i e b ę d z i e  m i a ł o  f o r m y  arę* 
21 a, t. zn. uroczystego pisma, wystosowanego 
o ogółu narodu ruskiego, lecz będzie z w y- 

ym r e s k r y p t e m  u r z ę d o w y m .
Grupa d e m o k r a t ó w ,  która radziła wczo- 

raj ̂  również , pi zez kilka godzin nad tekstem 
es ryptu, postanowiła z a ż ą d a ć  s z e r e g u  

c h a ! ^ 610111 z a s t r z e ż e n i a  p o l s k i e g o  
a k i o m  £ rU. UI l i we r s y t e t o w i  1 w o w- 
k  J1 0 iiczilych naradach k om i sy  a par-
s z o n T  a r n a  p r z y j Q l a  p o p r a w k i ,  zg ł o -  
wAfł u * J ZCZ ^ r u P^ d e m o k r a t y c z n ą ,
w s t e n  n e T i i  t0 p0prawek n a j w a ż n i e j s z e  

ę p n e  z d a n i e  wywodzić będzie iż n- 
względmeme życzenia ladności ruskiej'm a na­
stąpić: „ u n t e r  F e s t s t e l l u n g  u n d  vo l l e r  
W a h r u n g  d e s  p o l n i s c h e u  C h a r a k t e r s  
d e r  b e s t e h e n d e n  U n i w e r s i t a e t  i n  
L e m b e r g * .  Należy zaznaczyć, że słowo „vol-
er zostało na życzenie narodowych de­

mokratów.

Komisya parlamentarna postanowiła dalej, aby
S i r  katedr “ h w reskrypcie nie by 
^ 2 2 -  «d E ty czn eg o  ukorzenia uni- 
s>anowi<« * U8 ie^°" ®es,5rypt ma wyraźnie n- 
1 9 ^  f  ^ P a ^ e s t e n s  m i t  d e m 1. X.  
7 a! J  ł n( ! Óie rufc ł l eD i i s c h e n  L e h r k a n -  
J.Ł er  ^ o m b e r g e r  U n i w e r s i t a e t
s o z u t r e n n e n * * .

ir o^rrnfi s i ®dz.i b y u n i w e r  s y t  e t  u rn sk ie -

deklaracve° złożyć w Kole Polskiemyę, ze b e z  p o r o z u m i e n i a  z Ko-

raliiy i
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Kraków, 19 stycznia.
Od profesorów wszechnicy jagiellońskiej otrzy­

mujemy następujące pismo:
Senat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego 

na pesiedzeotii lęgn ia  10 b. m. jednomyślnie uchwa­
lił znaną rezolncyę w sprawie Obrony polskiego 
charaktera lwowskiego uniwersytetu. Aby umożli­
wić także wszystkim profesorom i docentom wzięcia 
bezpośredniego i osobistego udziału w akcyi obrony 
polskości uniwersytetu lwowskiego, odbyło s ę w auli 
uniwersyteckiej w dniu 17 b. m. zebranie profeso­
rów i docentów wszechnicy Jagiellońskiej, którzy 
pod przewodnictwem prof. dr Emila G o d l e w -  
s k i e g o  starszego, na podstawie projektu, przed­
stawionego przez prof. tira Leona M a r c h l e w ­
s k i e g o ,  uchwalili jednomyślnie rezokicyę nastę­
pującą:

„Solidaryzując się w zupełności z uchwałą 
naszego Senatu akadeiąickiegoj z dnia 10 
b. m. pragniemy także bezpośrednio, gremial­
nie i osobiście, my podpisani profesorowie 
i docenci uniwersytetu Jagiellońskiego, prze­
mówić w tej doniosłej chwili, gdy zamierzone 
załatwienie sprawy stworzenia Uniwersytetu 
ruskiego budzi obawę, że naruszoną zostaćby 
mogła polskość uniwersytetu lwowskiego.

Całe społeczeństwo polskie, a my szczegól­
nie, oceniając wielkie znaczenie nauki wła­
snej, najzupełniej rozumiemy, jak wielką do­
niosłość dia narodu ruskiego ma uzyskanie 
własnego uniwersytetu, ale żadną miarą nie 
możemy uznać, by miało się to stać z nszczerb 
kiem naszych największych dóbr narodowych.

Uniwersytet nasz we Lwowie, gdzie myśl 
stworzenia ogniska dla nauki polskiej powsta­
ła już przed 250 laty za Jana Kazimierza, 
zamieniać się zaczął przed pół wiekiem i w cią 
gu lat kilkuuastn zamienił się z niemieckiego 
na polski i to wyłącznie polską pracą nau­
kową i polskiemi staraniami politycznerai, a ta 
zmiana faktyczna znalazła także prawny wy 
raz w postanowieniach, stwierdzających nie­
zbicie, że uniwersytet lwowski jest polskim.

Obecnie jednak mno eme katedr ruskich 
w uniwersytecie lwowskim, przygotowujące 
osobny uniwersytet ruski, mogłoby siłą rze­
czy naruszyć polskość uniwersytetu lwow­
skiego i osłabić wartość dotychczasowych jej 
zabezpieczeń prawnych, nie dając zarazem 
warunków, niezbęunych dla spokojnej pracy 
naukowej.

Wobec tego podpisani profesorowie i do­
cenci uniwersytetu Jagiellońskiego wyrażają 
przekonanie, że już przed wejściem w okres 
przejściowy, przygotowujący założenie nowe­
go uniwersytetu ruskiego w myśl memorya- 
łów senatu lwowskiego oraz jednogłośnych 
uchwał Koła polskiego i Koła sejmowego, a 
zatem równocześnie z zapowiedzią założenia 
uniwersytetu ruskiego, w i n n a  b y ć  p o l ­
s k o ś ć  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  
o d r a z u  s t a n o w c z o  s t w i e r d z o n a . t a k *  
źe w c z a s i e  p r z e j ś c i o w y m  i n a j ś c i ­
ś l e j  z a b e z p i e c z o n a .

Da *łebi poruszeni niebezpieczeństwem, gro- 
ż a c e m  uniwersytetowi lwowskiemu, zwracamy 
ste w teT sprawie do naszych czynników p*  
litycznych,

®z ł e Bo Ia„k , ? m k w e * ‘ y »  s i e d z i b y  p rzy- ł"5«2ie roziu?,?71?1" rnskie«0 nieNa n , - , . y g n i 3 ta .
rodowi-óemokraci r t ," ','5'  Parlamentarnej, na 
cyzye przez to źe nr i ponownie odroczyć de‘ 
lanie polskiego Koła ^ j 11- wnioski 0 zw°- 

, nie reskryptu do zaoD ini^We-8°’ ° Przedstawie‘ 
wersytetu lwowskiego i , 0 dn'* pro.fBSorom ”n' '  
skryptu każdemu członkowi Koia i .̂dpisn re'  
mieli czas na przestudyowanie tego \ 0skrynta 
Po odrzuceniu tych Wszystkich wniosków k * 
® i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r z y j ą ć  ^ 8 t a . 
t o c z n i e  t e k s t  r e s k r y p t u .

Odroczenie* posiedzenia Koła poi.
^ wo*ane na wczoraj popołudniu po- 

nzeme Koła polskiego odroczone zostało do

N, Reformy*),
Berlin, 19 stycznia.

(B. Wolffa). Wręczona onegdaj przez amba­
sadorów w Konstantynopolu nota jednobrzmiąco 
opiewa jak następuje.:

Podpisani ambasadorowie Austro-Węgier, An­
glii, Francyi, Rosyi, Niemiec i Włoch otrzymali 
od swoich rządów polecenie podać do wiadomo­
ści J. E. ministra spraw zagr. J. Ces. M. suł­
tana co następuje:

Wymienione wyżej mocarstwa, powodowane 
chęcią zapobieżenia ponownemu podjęciu kro­
ków nieprzyjacielskich, — sądzą, że powinny 
z w r ó c i ć  u w a g ę  c e s a r s k i e g o  o t o m a ń  
s k i e g o  r z ą d n  na  c i ę ż k ą  o d p o w i e d z i a l ­
noś ć ,  jakąby wziął na siebie, gdyby wbrew 
radom mocarstw nie dopuścił do przywrócenia 
pokoju. Rząd musiałby sobie przypisać odpo­
wiedzialność, gdyby w następstwie tego przy­
szło do wojny i los stolicy zostałby zalcwestyo 
nowany, zaś k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
r o z s z e r z y ł y b y  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  
n a  p r o w i n e y e  a z y a t y c k i e  p a ń s t w a .

W takim wypadku n ie  m ó g ł b y  r z ą d  l i ­
c z y ć  n a  s k u t e c z n e  u s i ł o w a n i a  u s trz e ­
ż e n i a  go  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i ,  
co do których mocarstwa już udzielały rządowi 
tureckiemu rady, aby się na nie nie narażał 
i tak samo nadal mu to odradzają. Tak, jak 
sprawy stoją, rząd cesarski otomański, po za­
warciu pokoju, doznawać będzie poparcia mate- 
ryainego i moralnego wielkich mocarstw Euro­
py aby mógł powetować szkody, wyrządzone 
przez wojnę i umocnić swe stanowisko w Kon­
stantynopolu oraz uporządkować rczlogłe obsza 
ry azyatyckie, których rozwój stanowi jego 
najistotniejszą siłę. W podjęciu i przeprowadze­
niu tego koniecznego dzieła rząd Ces. Mości 
Sułtana może na skuteczne i przychylne popar­
cie mocarstw tylko w tym Wypadku liczyć, je­
żeli usłucha rady mocarstw, podyktowanej wzglę­
dem na ogólny interes Europy i interesy Tur 
cyi. Wśród tych okoliczności wielkie mocarstwa 
europejskie sądzą, że powinny wspólnie pono 
wnie udzielić ce8. otomański emu rządowi rady, 
aby się zgodził na odstąpienie miasta Adrya- 
nopola sprzymierzeńcom bałkańskim i pozosta­
wił wieDim mocarstwom troskę o fos wysp 
morza Egejskiego.

W razie powyższych koncesyj m o c a r s t w a  
p o s t a r a ł y  by s i ę  o o c h r o n ę  i n t e r e s ó w  
m u z u ł m a ń s k i c h  w A d r y a n o p o l u  i o 
poszanowanie znajdujących się w tera mieście 
moszei, budynków religijnych i gruntów i dzia 
lałyby w tym duchu, aby przy rozwiązaniu kwe­
sty! wysp arcbipelaga wyłączonem zostało wszei“ 
kie niebezpieczeństwo dla Tnrcyi.

Co Tnrcya odpowie?
Konstantynopol. Jak  słychać, o d p o w i e d ź  

P o r t y  na notę kollektywoą mocarstw w r ę ­
c z o n ą  b ę d z i e  d z i s i a j  (niedziela) przez tu­
reckich ambasadorów.

Wiedeń, 19 stycznia.
„ . , ^ U1VU   . nie Zeit“ donosi z Londynu: P o r ta  przy-
eio polskości, ustalonej chwalebną pracą, oj- t o w a ł a  j n 4  o d p o w i e d ź  n a  n o t ę  mo-

Ców naszych i nam na nienarus/.a ne zacho- t w _ Słychać, ie  Porta oświadczy w tej
wanie dla przyszłych pokoleń przekazanej. - —  ----------

Podpisali:

dotyczący rozkaż. Mimo to l i c z ą ,  że  p o k ó j  
b ę d z i e  n i e b a w e m  z a w a r t y .  Niezależnie 
atoli od kwestyi pokoju i wojny dni obecnego 
gabinetu są policzone.

Wiedeń, 19 stycznia. 
„Sudslay. Corresp.“ donosi z Konstantynopo­

la: Na ogół, krok mocarstw nie wywarł tn 
większego wrą^enia, ponieważ oczekiwano go 
od killtu dni. Organ narodowego zjednoczenia 
„Ikdam“ nazywa krok mocarstw incydentem, 
który wcale nie realizuje myśli pokoju. Dzien­
nik ten zgadza się ze stanowiskiem innych 
dzienników tureckich, że ustępstwo jest niemo­
żliwe i że wojna powinna za kilka dni wybu­
chnąć. Jedno tylko pismo przynosi opinię byłe­
go posła A g a j e w a ,  który porusza kwestyę 
czy Porta nie mogłaby traktować kroku mô  
carstw życzliwie, a za to zastrzedz sobie ko­
rzyści w innych kierunkach. Zdanie to jednak 
spotyka się z bardzo żywym oporem i spowo­
dowało silne ataki na autora.

„Jeni Gazetta* i rSabah“ sądzą, źe w»zvscy 
wolą wojnę, niż haniebny pokój. — Rząd pod 
wrażeniem tego nastroju w armii i wśród lu­
dności z trudem tylko będzie mógł wejść na 
drogę pokojową.

Wczoraj odbyła się narada ministra spraw 
wewnętrznych z generalnym inspektorem poli­
c ji i komendantem wojsk w stolicy. Porozu­
miano się na tej konferencyi co do środków 
bezpieczeństwa dla stolicy.

_0d dwóch dni odbywają się a r e s z t o w a ­
n i a  p o l i t y c z n i e  p o d e j r z a n y c h ,  celem 
uczynienia pewnych agitatorów nieszkodliwymi. 
Wielo aresztowanych podejrzywają, że chcieli 
wykonać zamachy na budynki rządowe.

O autonomię Armenii,
Wiedeń, „N. Fr. Presse44 donosi: Ormiańska 

rada narodowa na posiedzeniu, odbytem przed 
kilko dniami w Konstantynopolu, podniosła żą­
danie a u t o n o m i i  d l a  A r m e n i i  w obrębie 
istniejących ustaw cesarstwa ottomańskiego.

Bitwa pod Dardanelami.
Ateny, 19 stycznia.

(Ag. ateńska). Jak donoszą, flota turecka wy­
jechała Wczoraj pFzed południem z Dardanelów 
i została przez grecką flotą zujefnie zn szczo-
ną. Prz8d ministerstwem marynarki zebrał się 
wielki tłum, manifestujący entuzyastyczuie.

Ateny, 19 stycznia.
Godzina 8 wieczorem. (Ag. aL) Oficjalny ko­

munikat donosi, że flota turecka wyjechała
wczoraj z Dardanelów i  skierowała się na po­
łudnie wyspy T e n e d o ą  gdzie nastąpjja dwu­
godzinna bitwa morska z i łatą erecką. Po b i ­
t w i e  f l o t a  t u r e c k a  o d j e c h a ł a  ku D a r-  
d a De l o m,  ś c i g a n a  p r z e z  g r e c k ą  e s k a ­
d r ę  Pozytywnych danych o stratach nieprzy 
jacieia jeszcze niema.

Groźby delegatów bałkańskich.
Wiedeń. „N. Fr. Presse44 dowiaduje s;ę z kół 

bałkańskich, że delegaci bałkańscy w Londynie 
odpowiedzi Porty na notę mocarstw oczekiwać 
będą trzy do czterech dni. A nawet wtedy, gdy­
by odpowiedź ta była odmowną, n ie  w y j a d ą  
n a t y c h m i a s t  z L o n d y n u ,  ale odbędą je­
szcze jedno posiedzenie konferencyi pokojowej 
dla wysłachania odpowiedzi Porty z ust dele­
gatów tureckich. Wtedy dopiero wystosowane 
będzie ultimatum z 24  lub 43-godzinnym ter* 
m neni, po którego upływie obustronni komen­
danci armij otrzymają i o ecenie wypowiedzenia 
rozejmu. W cztery dni później, licząc od godz 
7 wieczorem od duia wypowiedzenia, r o z p o ­
c z n ą  s i ę  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e .

graficzne zaproszeuie, aby w przejeździe prze* 
Wiedeń odwiedził go.

nauczam bada radzić ambasadorowie.
Wiedeń. „Neue Freie Presse44 dowiaduje się 

z kół dyplomatycznych, że na najbliższem po* 
siedzenia reunionu ambasadorów omawiana bę 
dzie k w e s t y  a g r a n i c  A l b a n i i .  Następnie 
przyjdzie pod obrady k w e s t y a  w y s p  E g e j ­
s k i c h ,  a w końcu sprawa p r z y n a l e ż n o ś c i  
S a l o n i k i .

Rzeczpospolita mnisza.
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, iż am­

basadorowie wielkich mocarstw postanowili, iż 
gora Athos ma być uważana za niezaw slą rzecz­
pospolitą kościelną.

Pod znakiem optymizmu.
Wiedeń, 19 stycznia.

„W. Allgem. Zeitung44 donosi z Londynu:
W tutejszych kołach informowanych nie oce­
niają syiuacyi pesymistycznie. Rząd turecki w 
rokowaniach z mocarstwami przyjdzie do prze­
konania, że jest dla niego korzystniejszera, je­
żeli zawrze teraz pokój i zrezygnuj z Adrya- 
oopola, niż gdyby dalej prowadził wojnę. —
W Konstantynopolu, wedle nadchodzących stam­
tąd doniesień, niema nastroju wojennego, tylko 
młodsi oficerowie i młodoturcy obstają przy 
dalszem prowadzeniu wojny. Wielkie jednak 
masy ludności żądają zawarcia poffbju. Tak 
samo w Sofii, Belgradzie i w Atenach zawarcie 
pokoju wywołałoby również zadowolenie. Jedy­
ną przeszkodą ^est A d ry  a n o  p oi. Istnieje a- 
tuli przekonanie, że wznowienie wojny z po­
wodu tej kwestyi jest wyklucz ne, chociażby 
rokowania z Turcyą jeszcze jakiś czas potrwa­
ły i choćby odpowiedź Porty na notę mocarstw 
była wymijającą. .

Co się tyczy w y s p  E g e j s k i c h ,  zdaje się 
być rzeczą pewną, że mocarstwa nie oddadzą 
wszystkich *vysp Grecyi. K r e t a  i pewne wy­
spy dostaną się wprawdzie‘Grecyi, ale wyspy 
M i t i l e n e ,  I m b r o s ,  T e n e d o s  i L e m n o s  
i wyspy, służące do zabezpieczenia małoazyaty- 
ckich posiadłości tureckich, p o z o s t a n ą  pr zy 
T u r c y  i i otrzymają prawdopodobnie daleko 
idącą autonomię.

Rokowania b u ł g a r s k o - r u m u ń s k i e  trwa­
ją dalej. — Istnieje nadzieja, że rokowania te 
skończą się p o m y ś l n i e .  W każdym razie _ 
wynik tych rokowań zależy w znacznej mierze 
od załatwienia kwestyi Adryanopola.

Krzi mn.ki, Władysław Szajiwcha. W 
wica, Fierich, J. Mwomwic*, Domański, B; ,
Stanisław K rza n o w sk i, U  Siematyck., B r o n ó w  
Kader, Kazimierz Kostanscki, Wiktor Cze ’ '
GromniciU, Władysław Natanson, Edwar .a  
eki, Kazimierz Żórawski, Zdzisław Jac imec , 
dam Bochenek, D. M. Badnicki, Ludomir Saw‘ - - 
Feliks Rogoziński, Antoni Korczyński, A1«k®a““  
Rosner, Stanisław Maziarski, Napoleon Cybnlski, 
Witold Knbczyński, Józef Łazarski, Maryau ±ta 
borski, TaloO Hryncewicz, Stanisław S“,<j”s “ł» .
dysław Reiss, Roman Nitsch, Jan Piltz, Michał 
Siedlecki, Stofan Horoszkiewicz, Jan Ptaśnik, bta- 
nislaw Loria, Jan Łoś, H.nryk W ielowiejski Fratt- 
ciszek Nowotny, Julian Pagacaewski, Erwin Mięso- 
wicz, ks. dr Jan F»jatek, Zygmunt Radliński, Adam 
Wrzosek, Franciszek Krzyształowioz, JahftO No­
wak, Władysław Heinrich, Leoa Marchlewski, Ka* 
zimierz Nitsch, Karol Dziewoński, Wacław Tokarz, 
Jan Rozwadowski, Maurycy Mann, Wacław 
ski, Stacisław Kutrzeba, Ksawery Lewkowicz, Emil 
Godlewski iunior, Emil Godlewski starszy, Kon­
stanty Zakrzewski, Stefan Surzycki, Leon Konrad 
Gliński, ks. dr Jan Korzonkiewicz, Ludwik Bru- 
ner ks. Kazimierz Z mmermann, Stanisław Ciecha­
nowski, dr Stanisław Droba, Leon Wachhołz, Józef 
Latkowski, Stanisław Dobrowolski, T. Koźniewski, 
Roman Dyboski, A. Żółtowski, ks. Gabryl, Franci­
szek Bujak, Ignacy Chrzanowski, ks. Kaczmarczyk, 
Ludwik Birkenmajer, Wł. Konopczyński, Kuinanie- 
cki, Jan Sajdak, S. Wiadakiewicz, ks. A. Bystrzo- 
nowski, H. Hoyer, Jerzy Smoleński, dr Józef Grzy­
bowski, Leon Sternbacb, Jan Spyro, Antoni Kar­
bowi ak, Wiktor Lampe, Stefan Jentys, dr Józef 
Rosenblatfc, S. Wróblewski, Rostworowski, Bauro* 
wicz, Adam Miodoński, dr Przemysław Pieniążek, 
Józef Brzeziński, Feliks Kopera, St. Kreutz, Wło­
dzimierz Czerkawski, dr Karol Żuławski, Tadeusz 
Sikorski, Karol Kiecki, Morawski.

odpowiedzi, iż gotowa jest odstąpić Adryano 
ool i e ż e l i  n i e  b « d a  ż ą d a ć  od n t e j  d a l­
s z y c h  u s t ą p s t w .  Przypuszczają, że Tnrcya 
zdecyduje się na ten ltrok, mając nadzieją, że 
m-zez to Bołgarya odłączy się od swoich soju­
szników i Stania w dalszych rokowaniach po 
stronie Tnrcyi. paryź) 19 stycznia.

Z K o n s t a n ty n o p o la  donoszą: Dzienniki ture 
ckie donoszą, że Porta na krok mocarstw od­
nowie- Rząd turecki d z r ą k n j e  mo c a r -  

z a  i c h  ż y c z l i w ą  m e d y a c y g  i 
n r z y j a z n e  r a d y .  Ponieważ jednak Turcya 
dała już sojusznikom wszystko, co było możli- 
wem, przeto o d d a n i e  A d r y a n o p o l a  j e s t
w y k l u c z o n e  m.

Sytuacya w Turcy i.
Berlin Loc. Anzeiger” donosi z Konstanty­

nopola: ‘Sytuacya jest niewyjaśniona. R z ą d  
“ w f - ł b y  w  k w e s t y i  A d r y a n o p o l a  n- 
o ł o n i ć  ale obawia się partyi wojskowej, któ- 

of.ie’ sie coraz silniejszą. Partya ta  wskazu- 
ra staj-n ^ ;gk tureckich nad CzataMżą
l ^ r 8 0  0 0 0  wo^k tureckich na półwyspie Gal-

lłpwe»nrai — pisze korespondent dziennika — 
Ł.łlrn n o z y c y e  O z a t a l d ż y  wtowarzy-

- 1-5 » ł . ł « m  n i e  b y ł o  z b y t  p o c i o s z a j ą -  
„ f m  Żołnierze, mimo dojmującego zimna,leżeli 
t X o  w  namiotach. Dużo mówiono o polityce. 
Oficer wskazując na to, powiedział: J e ż e l i  
t  a a r'm i a p ó j d z i e do a t a k u ,  z o s t a n i e  
w o ś m i u  d n i a c h  z n i s z c z o n a .  Ofenzywę 
atoli ma podjąć armia, zgromadzona na półwy- 
sote Gallipoli. Rząd musi przy dalszych roko- 
waniach mieć wzgląd na wojsko zwłaszcza, ze 
Ttrzymał z Adryanopola i Skutan pomyślne wia- 
S . f  Komendant Adryanopola Sznkri pasza 
oświadczył, że nie ma nic przeciw rokowaniom 
ale Adryanopola nie wyda, nawet gdyby dostał

Londyn. — Biuro Reutera dowiaduje się, że 
czarnogórscy delegaci pokojowi wręczyli mini­
strowi G r e y o w i  i ambasadorom memoryał, 
przedstawiający szczegółowo powody, dla któ­
rych Skutari, Ippek i Prizrent powinny być 
wcielone do'królestwa czarnogórskiego. Czar­
nogóra pragnie raczej zn knąó jako czynnik 
polityczny z półwyspu bałkańskiego, a nie zre­
zygnuje z p.etensyj do Wyśnismonycfi miejsco­
wości.

Do memoryału dołączona jest mapa z uwido­
cznieniem żądanych przez Czarnogórę granic.— 
Binro Rentera dowiaduje się, że także i i n n i  
d e l e g a c i  b a ł k a ń s c y  p r z y g o t o w u j ą  
p o d o b n e  m e m o r y a ł y ,  aby poprzeć swe żą­
dania co do nowych obszarów.

Bnlgitrya a Rumunia.
Sofia. Dziennik urzędowy „Mirw nazywa w y ­

m y s ł e m  doniesienie jednego z dzienników, ja ­
koby sprawa bułgarsko-rumuńska została ure­
gulowaną przez odstąpienie przez Bułgaryę Ru­
munii 29 wsi, położonych na granicy. Rokowa­
nia między Bułgaryą a Rumunią dopiero się 
rozpoczęły, więc podawanie podobnych wiado­
mości ma łatwo zrozumiałą tendencyę.

Podobnież tendeneyjnem jest doniesienie, iż 
Serbia nie chce dotrzymać sojuszu, ponieważ 
Bnłgarya sojusz naruszyła. Bułgarya nie naru* 
szyła wcale sojuszu, a o wystąpieniu Serbii z 
sojuszu niema mowy.

Jo n e s ć u  i h r  B e r c h t o ld .
Wiedeń. „N. Fr. Presse44 donosi z Londynu: 

Minister rumuński J  o n e s c u przed wyjazdem 
% Londynu otrzymał od hr. B e r c h t  o I d a teie-

Po wyborze Poinoarógo.
<Telegr. „N. Reformy").

Paryż. Po złożeniu gratnlacyj P o i n c a r ó -  
mu przez ministrów, Poincarć wyraził podzię­
kowanie zgromadzeniu narodowemu za dowód 
zaufania i oświadczył, że będzie się starał za­
wsze być bezstronnym.

Paryż. Po radzie ministeryalnej P o i n c a r e  
wręczył prezydentowi F a l l i e r e s o w i  dymisję 
całego gabinetu. — Fallieres przyjął dymisję 
i prosił ministrów, aby nadal sprawowali u- 
rzędy.

Paryż. Prezydent F a l l i e r e s  przyjął prezy 
denta senatu D u b  os ta , prezydenta Izby De- 
s c h a n e l a  i ministra sprawiedliwości B r i a n -  
da, któremu ofiarował m i s y ę  u t w o r z e n i a  
g a b i n e t  u. Briand da odpowiedź dzisiaj.

Briaitd pcezydentem gabinetu.
Paryż. Wszyscy ministrowie zgodzili się w 

zapatrywaniu, że konieczną jest dymisja całego 
gabinetu, zwłaszcza ze względu na sytuację za­
graniczną okazało się kouiecznera, aby stei 
rządu nie znajdował się w rękach osoby, tym 
czasowo go dzierżącej, lecz w rękach męża od­
powiedzialnego. MyślaDo o tem, że należy utwo­
rzyć nowy gabinet, który po dniu 18 lutego 
zostałby przez następcę Fallieresa zatwierdzo­
ny. Prawdopodobnie prezydentem ministrów bę­
dzie Briand, który zatrzymałby większą część 
swoich współpracowników z wyjątkiem* może 
B o n r g e o i s a  i D e l c a s s e g o  Briand mógł 
by później oddać tekę sprawiedliwoś i, zaś o* 
bejmując tekę ministra spraw wewnętrznych, 
powołałby może P i c h o n a  na ministra spraw 
zagranicznych.

Sprawy parlamentarne.
( Telegr. „N, Reformy11.)

Sprawy podatkowe.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się kilkugodzinna 

konfereneya referentów stronnictw większości 
w sprawie reformy podatku osobisto-dochodowe- 
go. Ze strony rządu uczestniczyli w tej konfe­
rencyi szef sekcyi B a r e c k  i radca ministe- 
ryalny J o  as. Konfereneya zajmowała się trze­
ma tematami: kwestyą rozłożenia podatku, spra­
wą wglądania do ksiąg handlowych i sprawą 
przekazania nadwyżek krajom. — Obrady były 
poufne. Dalszy ciąg tych narad odbędzie się 
w poniedziałek po południu.

'Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu subko- 
mitetn dla obrad nad p o d a t k i e m  d o m o w y m  
poseł W r ó b e l  oświadczył się przeciw „iunc- 
timK z podatkiem domowo-czynszowym. Mówca 
występował za p r z e d ł o ż e n i e m  r z ą d o ­
w e  m. Przemawiał potem poseł B n d z y n o w *  
ski .

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń. Subkomitet k o m i s y i  b u d ż e t *  

w e j dla zbadania zakutma gruntów Lloydu
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tirzyjął wnioski referenta, odrzucając wniosek 
Boda G l o e c k l a ,  aby gabinetowi bar. B ie - 
n e r t h a ,  a zwłaszcza ówczesnemu ministrowi 
handlu W e i s s k i r c h n e r o w i ,  wyrazić n a ­
g a n ę .  Wnioski referenta są następujące: Od­
rzuca się wniosek pos. Malika o postawienie 
w stan oskarżenia byłego ministra handlu 
Weisskirchnera; stwierdza się, że rząd  ̂zanie­
dbał dać bliższych wyjaśnień w sprawie tak 
ważnej; wzywa się rząd, aby poczynił starania, 
ażeby możliwie szybko powstał większy zakład 
rodzimy, któryby konkurował w budowie okrę­
tów wojennych i handlowych.

Z komisyi finansowej.
Wiedeń. Komisja f i n a n s o w a  obradowała 

wczoraj w dalszym ciągu nad przedłożeniem o 
p o d a t k u w ó d c z a n y m .

W ciągu dysknsyi pos. A b r a  h a  i n o wi c z  
wystąpił przeciw zarzutowi, jakoby wielkie stron­
nictwa uprawiały milczącą obstrukcyę. Pojęcie 
obstrukcyi nie zna milczenia. Stronnictwo mów­
cy jasno zaznaczyło swe stanowisko wobec 
wniosku Steinwendera. Reagowanie na wszystkie 
szczegółowe zarzuty przeciągnęłoby dyskusję 
Wobec ataków dra Diamanda, który omawiał 
złą gospodarkę krajów, w pierwszej linii zarzą 
du autonomicznego Galicyi, którą ostro kryty­
kował, ograniczy się mówca do oświadczenia, 
że zarzuty dra Diamanda wprost sprzeciwiają 
się faktom, co też mówca na plenarnem posie­
dzeniu Izby zamyśla udowodnić. Twierdzenia 
pos. Diamanda prostują najlepiej bndżety kra­
jowe.

Korreferent pos. D i a m a n d stwierdza, że 
mówca poprzedni nie prostował, lecz nowe twier­
dzenia wyłuszczał, nazywając twierdzenia mów­
cy nieprawdziwemi.

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy St e i n  
w e n d e r a  przystąpiono do głosowania.

Wnioski co do zmiany, postawione przez pos. 
Diąmanda i Modraczka, dotyczące norm podat­
kowych, zostały o d r z u c o n e .  Wniosek Stein- 
wendera przyjęto w imiennem głosowaniu 25 
głosami przeciw 12, a tern samem odrzucono 
także wniosek dodatkowy pos. Modraczka.

Podczas głosowania nad wnioskiem pos. R o ­
s t  a r  a okazał się brak kompletu.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
dnia 21 stycznia o godz. 10 przed południem.

Niedziela, 19 Stocznia 1918 .

Milionowa defraudacya.
(lelegr. „Nowej Reform y*).

Budapeszt. Policya uwięziła 50-letuiego przed­
siębiorcę i właściciela domu Ignacego Po l i o -  
s a  pod zarzutem, źe oszukał róine instytucye 
pieniężne, towarzystwa kolejowe i akcyjne, oraz 
dopuścił się defraudacyi na sumę 6—8 milio­
nów koron. Pollus był jednym z największych 
i najstarszych przedsiębiorców kolejowych i bu­
dowy mostów. Wśród poszkodowanych znajduje 
lię kolej lokalna Temeszyar-Yarias, której Poi­
łoś był naczelnym dyrektorem; Towarzystwo 
angielskie, któremu Pailos sprzedaf sfałszowane 
akcye kolei lokalnej Mocsolat Siofok; pragski 
Bank eskonto wy, w którym Pollos uzyskał kre­
dyt 284.000 koron, oraz peszteński węgierski 
Bank komercyalny.

Telegramy
z dnia 19 stycznia.

Wiedeń. Hr. B e r e h t o l d  byl wczoraj na je- 
inogodzinnem posłuchaniu u cesarza.

Okrsdy ezesk? -niem ieckie.
Praga Wczoraj odbyło się w gmachu sejmo­

wym wspólne posiedzenie niemieckich i czeskich

posłów sejmowych pod przewodnictwem posłów 
B a c h  m a n n a  i F o r  z ta .  Przedmiotem obrad 
była wymiana myśli co do kwestyi, ezy i w ja­
ki sposób byłoby możliwem załatwienie w Sej­
mie sprawy płac nauczycieli i ich pokrycia.

Gnębienie Fłnlandy!.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Car Mikołaj sank­

cjonował uchwałę Rady ministrów, o d r z u c a ­
j ą c ą  petycyę Sejmu .finlandzkiego, protestują­
cą przeciw zmniejszeniu terytoryum finlandzkie­
go. Rada ministeryalna uzna a ostrą formę pe- 
tycyi, wystosowaną do -monarchy, za niedopu­
szczalną.

Band? bnlgarsktei
Konstantynopol. Żołnierze, którzy onegdaj na 

prawiali historyczny most koło Bajnk Czekmed- 
że, zaatakowani zostali przez bandy bułgarskie 
i konnicy, atak ten jednak odparli.

Buck grecki na wyspach Egiejsklch.
Ateny. Mieszkańcy wyspy T a s o s  uchwalili 

rezolucję z żądaniem połączenia się z Grecyą; 
przez deputacyę postanowiono o tem zawiado­
mić króla greckiego.

Katastrofa lotnlosa.
Mahlsdorf. Podczas jazdy balonu „Schutze- 

lanz* złamał się przedni ster. Balon dojechał 
do Mablsdorfn, gdzie wylądował wśród domów, 
dóznając ciężkich uszkodzeń. Jeden z monterów 
skoczył z wysokości 15 metrów i ciężko się 
zranił.

Sprawa aatfgrantów,
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła 

przedłożenie emigracyjne, żądające minimum o* 
światy dla emigrantów.

C&c? 1 M ongolia.
Urga. Rząd mongolski otrzymał wiadomość, że 

oddział wojska chińskiego maszeruje ku grani­
cy Chalcha. Komendant tego oddziału poleca 
ladności, aby zachowała spokój i pozostała 
w swoich siedzibach, oddział wojska repnbiikań 
skiego chińskiego maszeruje bowiem do Chal­
cha, ahy ukarać rabusiów.

Katastrofa okrętowa.
Oporto. Prace ratunkowe około ocalenia resz­

ty pasażerów okrętu „Veronese- trwają dalej. 
Udało się zarzucić nową linę ratunkową. 170 
osób znajduje się jeszcze na pokładzie; spodzie­
wają się, że wszyscy zostaną ocaleni. Kosz ra­
tunkowy raz wrócił próżny na ląd; nie wiado­
mo, czy zaszła omyłka, czy też nieszczęśliwy 
wypadek. Z pasażerów ocalonych jeden zmarł.

Op rto. Wszyscy rozbitkowie okrętu „Verone- 
sett zostali u r a t o w a n i .

Teatr miejski.
„Kobieta 1 pajac- .

Jaskrawa i błyskotliwa forma jest zarówno 
w technice sztuk scenicznych jak i w technice 
aktorskiej, czynnikiem rozstrzygającym o powo­
dzeniu. Dzieje się to zazwyczaj wbrew logice 
i prawidłom czystej estetyki, niemniej jednak 
wyjątek staje się tu prawidłem. Dowodem na 
to typowym jest sztuka „Kobieta i pajac- . Bez­
wartościowa przeróbka z powieści, zszyta grubą 
pospolitą nicią, dzięki jaskrawym efektom, szar­
piącym nerwy i zmysły, święci od dłuższego 
czasu na scenach europejskich sukces nieby­
wały.

U nas sztuka ta nie miałaby zupełnie wa­
runków istnienia, gdyby tytułowa rola Conchy 
Perez nie znajdowała tak bajecznego wcielenia, 
jakie jej daje p. Jadwiga Mrozowska. Istotnie 
nietylko na polskich scenkch, ale wogóle wśród

przedstawicielek tej roli zagranicą trudnoby 
znaleźć artystkę, której technika i sposób poj­
mowania roli, lepiejby odpowiadały intencji au­
torów pp. Louysa i Frondaie. Nerwowa, kapry­
śna, żonglująca miłością, kusicielka, umiejąca 
do szału spotęgować namiętność kochającego ją 
mężczyzny, pusta, swywolna tancerka o ogrom­
nej intuicji i subtelnem odczuciu, wymaga typu, 
którego wszystkie cechy znajduje w swym ta­
lencie p. Mrozowska.

Concha w jej repertoąrze nie jest najwyższym 
pojęcia roli wyrazem, ale mistrzowskim popisem 
techniki i pewnych rysów indywidualizmu, wła­
ściwych p. Mrozowskiej.

„Kobietę i pajaca- wystawiono w tej samej 
obsadzie, co w roku zeszłym. Współgrający ar­
tyści p. Kosiński jako doskonały Don Mateo, 
panie Jarszewska, Górska, Turowiczówna, pp. 
Noskowski, Biegański, Szymborski tworzyli do­
brze zgrany zespół.

Teatr był pełny. P. Mrozowską oklaskiwano 
zapalczywie po każdej odsłonie, a zwłaszcza 
w akcie trzecim po scenie tańca ekscentryczne­
go, który był wysoce estetycznym i kunsztow­
nym popisem sztuki choreograficznej. wp.

Kronika.
Kraków, niedziela 19 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś e i e l n y :  Henryka i Fer­
dynanda w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 32; zachód o godz. 4  m. 10; 
długość dnia godzin 8 min. 38.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, chwilami opady, temp. 
blisko C°, zachodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ,  
po południu: „Betleem polskie*; wieczór: »Ko-

.bieta i pajac- .
K i n o t e a t r  T. S. L. (Podwale 6). Przedsta­

wienia codziennie od godziny 4  po południu, w nie­
dzielę i święta od godz. 3.

N a b o ż e ń s t w o  a k a d e m i c k i e  o godz. 9 1 0  
w kościele św. Anny.

O b c h ó d  s t y c z n i o w y  Stowara. „Strzeleo- 
i „Promień-  w sali starego teatru o godz. 7 30 
wieczór.

W i e c z ó r  s t y c z n i o w y  w Stow. kupców 
i młodzieży handlowej (u l Wolska, 14) o godz. 
7*30 wieczór.

O p ł a t e k  IX K o ł a  T. S. L. im. Królowej Ja­
dwigi w Domu robotniczym o godz. 6 wieczór.

P o r a n e k  m u z y c z n y  TJniw. Lud. o godz. 11 
przed południem w sali Drobnera.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy nl. Studenckiej pod 1. 7.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

XVII W y s t a w a  „ S z t u k i *  w Pałacu Sztuk 
pięknych przy Placn Szczepańskim codziennie od 
godz. 10 rano do 4  po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południa: 
„Amflrrjon-  1 „Pocieszne wykwintnisie- ; wieczór: 
„Zaza*.

Reduta prasy. Doroczna zabawa dziennikarzy 
(w s o b o t ę  1 l u t e g o )  wyposażona będzie także 
w bieżącym" karnawale w pomysły, które jej zape­
wnią urozmaicenie i swobo łę. Komitet wykonawczy 
posiada już w ręku główne zarysy programu, omó­
wionego wyczerpująco na kilku zebraniach. Szcze­
góły wymagają jeszcze uzupełnienia w niejednym 
kierunku; w dniach najbliższych nnstąpi już de­
cyzja.

Jak zaproszenia wskazują, dla panów będą do­
zwolone maski i domino, jednakowoż tyłko za po- 
przedniem porozumieniem się z gospodarzami, na

których zupełną dyskrecję liczyć można, każda też 
maska, kobieta, czy mężczyzna, przejść musi przez 
„pawilon inkwizycyjny*. — Sądzimy, że ta ostro­
żność przez wszystkich przyjętą będzie z uzna­
niem.

Kwestyę domina rozwiązał w roku ubiegłym na­
der pożytecznie p. Franciszek Hołub (Floryańska 
6), który je także dostarczy uczestnikom tegorocz­
nej reduty. Maski posiada w wielkim wyborze fir­
ma p. Zygmunta Ziembickiego (plao Maryacki).

Szczegóły dotyczące wstępów na salę ,i galeryę, 
ogłoszone będą w dniach najbliższych.

Z Sali balowej. Ze wszystkich dotychczasowych 
balów przeciwgruźliczych w Krakowie, wczorajszy 
„ten trzeci- był stanowczo najbardziej ożywionym. 
Publiczność dopisała najzupełniej, gromadząc się li­
cznie na sali i galery!. Sporo świćżych twarzyczek 
pojawiło się po raz pierwszy na sali balowej, pa­
nie z towarzystwa przybyły we wspaniałych toale­
tach. Na tle czarnych fraków odbijały ró/.ne barwy 
oficerów, którzy z generalicyą na czele w wielkim 
zastępie znaleźli się w salach Starego teatru.

Bal rozpoczął się polonezem, prowadzonym przez 
prezesa Towarzystwa walki z gruźlicą hr. Antonie­
go Wodzickiego z protektorką Tow. ks. Renatą Ra- 
dziwiłłową.

Tańca prowadził p. Ksrol Dawidowski oraz pp. 
Sierhiejewicz Władysław i Walter Stanisław.

Dochód przypuszczaln e znaczny, a pomnożyły go 
obficie panie, sprzedające w dwóch gustownie urzą­
dzonych w foyer pawilonach, a następnie na sali —  
kwiaty.

Ostatnia konferencya „Museionu- . Jutro w 
poniedziałek dnia 20 b. m. odbędzie się w sali 
Starego Teatru ostatnia z cyklu konferencyj „Mu 
seionu- , którą wygłosi dr Kazimierz Maryau Mo­
rawski na temat: „Rozkwit kultury francuskiej w 
Polsce- . Autor, znawca XVlIl-go wieku, ujmie po­
wyższe zagadnienie w formę lekkiej pogadanki o 
typie francuskim, w którą wplecie niejeden szcze­
gół I pogląd, wysnuty ze swych bezpośrednich stn- 
dyów. Ze względu na odbywający się tego samego 
dnia wieczór akademicki w rocznicę 1863 roku, 
konferencja rozpocznie się punktualnie o godzinie 
piątej.

Bilety nabywsć można w księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego, a w poniedziałek od godz. 4 —5 po 
; ołudnin przy kasie w Starym Teatrze.

„Wystawa Sztuki- . Jak wiadomo, Tow. arty­
stów polskich „Sztuka- otwiera z początkiem mar­
ca b. r. wielką wystawę dzieł swoich członków w 
Berlinie w pałacu Związku artystów' berlińskich 
(Kimstlerhaus). Prace przygotowawcze około urzą­
dzenia tej wystawy postąpiły już tak daleko, że 
materyał podstawowy wystawy berlińskiej jest już 
w rękach wydziału „Sztuki- . Część tego materya- 
łu wchodzi w skład równoległej z nią wystawy 
Sztuki w Poznaniu.

Z tych względów krak. wystawa „Sztuki* nabiera 
wyjątkowego znaczenia, gdyz , chociaż sama dla sie­
bie pod względem zespołu wystawców i doboru 
dzieł stanowi zamkniętą całość jeko wyraz ostat­
nich rezultatów działalności Towarzystwa, to je­
dnak w pewuej mierze jest ona wystawą przeglą­
dową częściowego materyału wystawy berlińskiej. 
Ten charakter wystawy krakowskiej wywołuje szcze­
gólniejsze zainteresowanie się nią, a zwłaszcza w 
świecie artystycznym.

Odznaczenia. „Wiener Zeitnng-  ogłasza: Cesarz 
nadał radcy budownictwa przy dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie Władysławowi Gadomskiemu 
tytuł i charakter starszego radcy budownictwa 
z uwolnieniem od taksy.

Cesarz nadał starszemu komisarzowi II kl. przy 
straży skarbowej Józefowi Poznańskiemu w Kra­
kowie złoty krzyż zasługi z koroną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bach przejeidaych.
Kraków, 13 stycznia.

HOTEL BELYEDERE, niica Basztowa, 1. 29, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 korpn. Łazienki, restauracya 
i kawiarnia na miejsca): inź. Jan Ginther z Warszawy, 
Andrzej Miklerowlęż ę Bielską, inź. Witosław Meller 
z Liuanv, Józef Jarlach z Wiednia, Kazimierz Ziemnie- 
ki że Lwowa, Rudolf Swejdor z Pilicy, Władysław Pa­
wlica z Poronina, Józef Hamburger z Liska, Wojciech 
Dnekjiewicz ze Lwowa, Józef §tejskal z Jarosławia, Jó­
zef Talaga z Zembrzyc, Antoni falkę" z Studzienki, 
Andrzej Macerski, Marya Majewska z Częstochowy, He­
leną Sosnowska ze Lwowa, Ludmiła Veit z Wiednia, 
Kejnard Sohmidchem z3chattau, Wawrzyniec Flirtowioz 
z Żytomierza, Karola Rudnicka z Dobromila, Michał 
Turski z Warszawy, Józef Lewicki z Berlina, Jerzy Bo- 
rżęoki z Poznania, Piotr Kamockl z Miechowa.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 18 stycznia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proc. 269*—, Austtyackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 249*—, Uregnl. Dup

4 złr. 27*25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 479*—, 
Clary złr. 40 m. k. 200*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr 
65*—, Czerwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 51*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80*—, Tureckie oblig. prem 
kolei po 400 fr. 216*50, Tureokie oblig. prem. kolei prc. 
216130, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 477*—.

Wiedeń, 18 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano: ^

Akcye: Austr. Zakł. kred. 618*50, węg. Zakł. kredyt. 
801* 0, Aąglobanku 332*50, Unionbanku 583* , Lander* 
banku 502*25, Bankvereinu 504*50, Bodencredit —•—t 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 636’—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. — —, Kolei państwowych 701*?.O, kolei 
południowej 102*50, kolei północnej 48 5*—, kolei czer- 
niowieckiej 506*—, Alpiny 1036*50, Rima Muranyi 705*75, 
Praskiego Tow. żelaznego 3400*—, Fabryki broni 918*50, 
Akcye tureckie tyt. 299*50, Gal. Karp. Tow. naft. 840*—t 
Obi. węg. indemniz. — , Renta majowa 8510, Austr. 
renta koron. 85*20, Węgier, renta koron. 84*50, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*50, 4% Listy Banku hip.
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Zakład aityatyosno-kamieniaffak 
i budowlany

Józefa Kuleszy
aaptsea&w cmentarza w Ksako- 
w e, posiada wielki wybór goto- 
wyehpomników spiaikowca,gra- 
aitu i marmrn. Podejmuje się 
wykocaniagrobowców wmtejtaa 
i b» ftowiaeuyi. Teletou <69 

24 15 O

Dla osófi z łntellsencjL
Pokój frontowy, z osobnem wejściem, umeblo­
wany wygodnie, z całem utrzymaniem, do wy­
najęcia od 1 lutego. Ul. Szewska 27. Tamże 
zdrowe obiady na maśle. 1002 1 8

Słuchacz prawa
(filolog Uniwersytetu Noworosyjskiego) udziela 
wykładów

języka rosyjskiego
wzgl. literatury rosyjskiej. Ul. W ygoda L 7, 
I k * Józef Ś leszyńsk i. 391 7 10

Wiedenka
wykształcona, sympatyczna, z bardzo dobrej 
rodziny," poszukuje miejsca do zarządu do­
mem, o ile możności u osoby mówiącej po 
niemiecku, gdyż po polsku nio umie. Jest bie­
gła i sumienna w gospodarstwie domowem, 
szczególnie zna się na kuchni; cokolwiek mu­
zykalna, zaufania godna, usposobienia 
łagodnego, łatwo się przywiązującą. — 
Chlubne świadectwa i polecenia. Przyjęłaby 
ewent. także opiekę nad dziećmi, a także na 
jakiś czas wyręczanie pani. — Zgłoszenia pod 
Fryda W., Kraków, nl. Łobzowska 39. 848

„Konserwy1
< ► groszku —  fasolki — szpl- 
*; aaka —  fcakarydzy 1 po­

m idorów
po najtańszej cenie, najlepszej ja­

kości —  poleca

:: Wojciech Olszowski
m s o Brahów .

< ► Mały Rynek, róg uL Szpitalnej.

:

I t a j s M e & e  Powieści sofotn
tanie, a wytworne wydawnictwo z ilustracyami polskich i zagra­
nicznych malarzy, wychodzi w  zeszytach (rocznie 52 zeszytów =>
12 obszernych tomów) od 1 stycznia 1913. Serya pierwsza

Cykl powieści historycznych Al. Dumasa

T R Z E J  M l i S Z M E T E R O U l E

Prenumerata kwartalna 6 K, półroczna 12 K, roczna 24 K. 
Ilustrowany prospekt i próbne zeszyty wysyła^ ha żadanie bez­
płatnie Administracya „Najsławniejszych Powieści Świata- 
Lwów, Zybliklewicza L 35. 523 3 3

Czech
absolwent średniej szkoły gospodarskiej, 
30 lat, wolny, z 10-letnią praktyką, 
wysłużony podoficer, moralny, władają­
cy językiem czeskim i  niemieckim, po­
szukuje miejsca w mniejszem gospodar­
stwie, które mógłby prowadzić samo­
dzielnie. Zgłoszenia pod adresem: Vla- 
dimir Hladlk, hospodarsld urednik, Pra- 
ha, II., Podskaiska tf. 355, Czechy, 1009

•Fryzury*
modne z najlepszych włosów © wyra­
bia i poucza, ©  jak  się niemi czesać © 
fryzyer, n l  Wolska 1 ©  w Krakowie. © 
Knpnje i wyrabia wyczesane włosy.

976 8 10

Wykwintne urządzenie trzech pokoi
dywany, obrazy, peleryna gronostajowa, futro męskie, porcelana, z wolnej ręki

bardzo tanio do sprzedania w loos i  3

Publicznej hali Aukcyjnej - - - - Palec Spiski.
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A R G O P i
przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

221 99 12 0

K r a k ó w . F lo r y a ó s k a  4 7 . T e l. N r. 1 4 0 8
-A .

Tnczone Indyki
do nabycia po 2 kor. 20 hal. za klg. franco 
pd 20 stycznia. Zarząd kurnika Bereżniany 
p. w miejscu. 863 3 8

64.000 kor.
w sumach od 10—30.000 kor. ulokuje na do­
brych hipotekach. Zgłoszenia: D> Z., Jabłonow­
skich 7, II p., między 5—6 po poŁ 859 3 3

Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84*50,4% pożyczka m. Lwowa 
90-—, 4% pożyczka m. Krakowa 83*—, Losy tureokie 
217*—, Marki 117*92, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
— , Skoda 786*50, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie silna.
Berlin, 1S stycznia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 

419*25, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 846*75, 
Austryackie noty 84*80, Rosyjskie noty 215*75, Amery­
kańskie "noty 418*50, 3% pruskie konsolo 77*C3, w ą­
skie — , 4 prc. polskie listy zastawne —‘—, Nie­
miecki bank państwowy 135*50, Austryackie akcye kre­
dytowe 197*50, Berlińskie Towarzystwo handlowe 168*50, 
Diakon te Komandit 18887, Austryackie koleje państw. 
— , Lombardy 2160, Kanada Pacific 261*50, Losy 
tureckie —*—, Hohenlohe 176*75, Phonix 263*—, Glei- 
henkirchner 197*62, Hamburg - Ameryka Packetfahrl 
168*87, Hansa 299*25, Północny Lloyd 123*37.

Softom? w s. ł « a

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka 
i balkon, oraz 847 3 3

2 pokoje, przedpokój i kuchnia na II p. 
w Czarnej Wsi, ul. Szkolna 10.

W Podgórzu
przy nl. Kalwaryjskicj 1. 84, do sprzedania 
kamienica jednopiętrowa, ze sklepem korzennym 
i ogrodem. Kapitał potrzebny do kupna 6.000 
kolon. Wiadomość tamże, 961 2 3

u ni
Futro, palto futrzane, zarzutbi, płaszcze, 
oraz różne ubrania męskie. Łóżko dę­
bowe z podwójnemi materacami, pościel, 
koce, zarazem dywany, obrazy i różne 
mieszkaniowe drobiazgi. —  Wiadomość: 
hotel Belvedere (ul. Basztowa) n por- 
tyera. 888 2 3

Kupuje
starą porcelanę polską, starą broń, mi­
niatury, obrazy i rzeczy polskie. Zgło­
szenia pdd „Zbiory 4 0 “ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu ins. 40 8 o

n a  o h
poszukuje się zdolnego a k w iz y to r a  
za wysoką prowizyą lub stałą płacą. 
„ E .“  poste restante K r a k ó w , za oka­
zaniem kwitn inseratowego. 921 3 3

Zaraz to  ui/najgcia
w domu przy ulicy Grzegórzeckiej 4, na par­
terze, 2 pokoje, kuchnia, przetmkój, pasaż, 
nyża, łazienka, spiżarka, dwa wejścia, oraz 
1 pokój, kuchnia, przedpokój, dwa wejścia. — 
Wiadomość u dozorcy domu lub Kołłątaja 9, 
I piętro, na prawo. 844 3 3

F r y z y e r k a
wykonuje fryzmy według ostatniej mo­
dy. Czesze w domn i poza domem. — 
v Mieszka: Floryańska 55, III p., fr.

66 3 0

Misi linuaBttiftfijjnli

Kraków, ul. Rakowicka 7 , tal. 482.
irykenn}e grobowo* 1 pomnikL tok w miejscu jo l 

profflnćyl, ora* poleca wielki wybór prasa* 
3ŚW jrc&wm iipbr*V--ft. ftemwa i gtuiltl

31 15 0

Dla p r z e je z M
na krótki czas osobny pokój elegancko umebl. 
Ul. Szlak 33, I p., na prawo. 992 2 2

nowy, z wolnością podatkową i uregu­
lowaną pożyczką Kasy Oszcz., w pięk­
nem położeniu, w starym Krakowie, do 
sprzedania pod kdrzystnemi warunkami. 
Wiadomość w kancel. Dra J. Przewor­
skiego, adwokata, W olska 8. 861 3 3

Cukiernia
z rooznym obrotem kor. 70.000, bez konkuren- 
cyi, w większem mieście, do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość: Feyrlch, Kraków, u lica  
Długa 1. 51. 862 3 3

Kapie kamienice
dobrze się rentającą. P iofr 37 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu. 860 3 3

I piętro: 4 pokoje z komfortem, tanio 
do wynajęcia. 850 3 3

Leśnik
poszukuje posady' od 1 marca b. r. Żonaty, s 
dobremi świadećtwami, w sile wieku, obznajo- 
miony z manipulacją Jasową, dobry myśliwy. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Władysław Mężyk w 
Chełmcu Polskim, p. Nowy Sącz. £46 3 3

M łodą pannę
wykształconą, z posagiem 40 tys. kor. wyda­
dzą rodzice za urzędnika^*— Adresować „Cha* 
rakter'*, Administr. „N. ReformyM. 954 3 3

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10 . Rządca drukarni Lu K. Górski.


